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WIADOMOŚCI BRUKOWE.
Wilno w Sobotę

B’ O D R O  25 
do. w yspy  N i p c  

p r  z e z
Fana. J a c k a  S o b i e s ł a w ! ^

W  y c i ą g 3gi. -
(  O b acz N rc k  37 ) .

Wychodzącemu? z izby sądowey, 
zdarzył mi się nienayprzyjemnieyszy 

' ■ przypadek. Iakiś jegomość z kape- 
1 liiszem podartym w  jedney rę c e , a 
“ zr papierami w drugiey r  takim  pę- 
!•* dem leciahna wschody t  z- których ja- 
^‘zstępowałem, źe niemogąc się wstrzy­

mać, wpadł na mnie i strącił bez mi- 
^  łbsierdzia, aż na ostatni stopiem Za- 

lfedwo w kilka m inut przyszedłem do 
: ^siebie z przestrachu i.boleści potłu* 

czonyoh boków. Przyznam-sif, że nie 
ikjnogłfem  ̂ w  duchu, nie-złorzeczyć je­

mu;,- miałem jedhak- ciekawość do­
wiedzieć się co to była za figura. 
Z łatwością, zaspokoiłem-żądanie mo­
je, wszyscy bowiem mieszkańcy mia­
sta i jęgp; okolic znali- go dbbrze. Był' 
tó naysMwnieysZy ze wszystkich 
TV prowihc}"! piettiaczów.. Nałóg ten  
obrzydły stał się jego niemal jedy-- 
oym żywiołem. Pisząc dzień: i noc

Dnia i 7' ListopactiK-

pozwy w izbie, którey Brudne i zgni­
le ściany, mnóstwem- zbutwiałych 
papierów  upstrzone b y ły ,- opuścił 
zupełnie gospodarstwo, wysechł* wy?- 
bladł r  czyhając na cudzą zgubę i 
nakoniec stracił' cały swóy m ajątek. 
Nie mająo ju ż . co robić na wsi , a> 
niechąc bydź nieczynnym , udał się 
do miasta,, i tam  złączywszy się z por- 
dobnymi sobie fcręcielami, przyjął 
nazwanie J u r y s ty , to je s t , człowie­
ka- p ra w n e g o i-  trudnił s ię , jak to  
powiadając przemysłem ,• dla czego 
słusznie go Rycerzem:przemysłowym  
powszechnie przezwano.- Co dzień 
świeże wymyślając spraw y, nudził 
nićmi- sądownietwa, kłócił jednych, 
a zabawiał drugich; O statnia histo- 
r y a ,, wtenozas właśnie kiedy mnie 
ten szaleniec stratował ,- szczegól- 
nieyszego’ była rodzaju; Ogoliwszy 
się zupełnie jak turecki św ięty, aby 
jakimkolwiek sposobem mógł zapeł­
nić swoje kieszenie, w których, jak 
nasz Zabłocki/ pow iada:

G3yhy stu  A stro n o m ó w  p a trza ło  w  k ja s z o n ie ,

G ro sz  gro sza  n ie  zobaczy; talri« tam  ć m ie n i# ,

wyniósł- pozew* edyktalny  przeciw  
wszystkim swoim przyjaciołom j zna?-



jcmym , j,':!gego!;ol\v'ck sto m i, .pici 
i  W ick  li , .żąd a jąc- cul n iv h  s k !ncłki n a  
zojjiacenu' mu kapelusza, co*śię p o ­
darł przeż częste zdeymow.auia i głę­
bokie ukłony, k tó re  im musiał dla 
Uczczenia ich oddawać ; i opeócz 
tego powrotu .wszystkich kosztów 
prawnych , jakie mógł w tey  spra­
wie ponieść. Nie wiem jey końca^ 
bom  wkrótce opuścił to miasto 7 
w któróm zacząłem już prawie mier- 
źić pobyt, same tylko postrzegając 
adróźności. P rzyjaźń, jaką zabrałem 
z pewnym młodym obywatelem pr.o- 
w incyi, .nazwiskiem Tealdo, była mi 
powodom wyjechania na wieś, i przy­
patrzenia się wielu rzeczom, godnym 
każdego wędrownika uwagi., W  kil­
ka dni po przyjeździe naszym do wsi 
TedLda, aaczęli go odwiedzać oby-war 
te le  odlegle nawet mieszkający. Uui- 
aoność ich nadzwyczayna, zaledwo 
nie mogąca się nazwać podłością., 
interessowność i  niepokóy im lujący 
się na ich twaffcach, a niegodne po­
chlebstwo w u stach , tak  mię to 
wszystko zastanowiło, źem się nie 
mógł wstrzymać od zapytania Teal- 
d a , ooby znaczyły tak  częste i oso­
bliwe odwiedzimy ? ; Uśrnićchnął się 
na to i  rzekł mi : » Jest to tylko po­
czątek i  słab£ ohraz t e g o c o  póź- 
ńiey zobaczysz. -Ci ichmoćciowie,

którzy mię .teri?, 'takim .nawałem 
odwiedzają, czynią teu obrządek r 
w e trzy  la ta , nie widząc się prawie 
nigdy ze m ną przez ten przeciąg cza­
su. Są to istoty, których duszą i nay- 
milszem zatrudnieniem jest -sejmiko­
wanie, od czasu reformy naszego kra­
ju powszechnie wprowadzone. K.i»- 
dy nadchodzi ta  stanowcza chwila, 
potywa ich jakiś parosyzm , wszyst­
ko jest w ruchu; opuszczone interes- 
sa i rząd dom u, ustępują mieysca 
szeptoua, zabiegom i przejażdżkom, 
aby wyrozumieć sposób myślenia o- 
bojętnych osób, zapewnić się o wier- 
ności .dawnych stronników, zjednać 
now ych, słowem -tworzyć p a rty e , 
zatkuąwszy oczy i uszy nagłos do­
b ra  publicznego; osobisty interes i 
nałóg intrygowania mając tylko na 
celu. W  całym kantonie, dziesiątą 
-część prowincyi stanowiącym, bar- \ 
dzo małą liczbę osób znaydziesz, kto- ; 
r a  cnoty i obywatelstwa cna wyobra- { 
zenie i święte ich przepisy statecznie 
zachowuje.; lecz ci pospolicie dalecy 
od stronnictw a, żyją pryw atnie, nie 
śmiejąc , ani mogąc posunąć się tain, j 
gdzie za tłum em  cisnących się sta- , 
nąć nie podobna. Łatw o postrzed* j  ' 
można zkąd tyle nieprawości wynika. . 
Nikczemną, albo nawet źadney nie 
odebrawszy edukacyi , . nie jeden. ,

1 0  —



x niók próżnowaniu w młodości, a 
wykrętom prar. niczym w dóyrzał- 
«zym wieku oddany, skądże ma się 
aauczyć, jak miłować cnotę, widzieć 
jaino i rozumnie rzeczy pod jego roz­
biór i sąd poddane., przekonać się 
nakoniec^ źe dobra epinija u współ­
obywateli jeąt przed  ws-zystkiem rze- 
telnem każdego szczęściem. T ak 
mówił gorliwy T e a ld o .—  Na pocie- 
sieszenie, rzekłem , wyznaję c i, ze 
nie sama tylko twoja oyczyca , pod­
legła jest tAk (skodiiwemu postępo­
waniu własnych obywateli, są i w Eu- 
r-opie kraje, "w których wiciu nie u- 
miejac szanować swobod i praw  swo­
ich , tysiączne popełniają naduży­
cia.— W tem  rozmowa nasza prze­
rwaną została odebraniem listu z od­
ległego o mil kilkanaście miasteczka, 
stolicy kantomi., k tó ry  uwiadamiał o 
blizkiem rozpoczęciu w yboru urzę­
dników, czyli po-naszemu seymików. 
W krótce udaliśmy się tam  ; móy 
przyjaciel jako znakomity obywatel 
kantonu, ja zaś jako ciekawy po- 
itrzegacz nipuańskich zwyczajów.

Pierwsze dni poświęcone były 
ciągłym odw iedzinom , w których 
nayczęściey jedni od drugich nie 
zdatnieysi kandydaci zalecali się na 
wyścigi. Kiedy minęły te  p różne, 
mem zdaniem , cerem onijc, zebrała 
się znaczna gromada do przygotowa-

ney na to izhy. Przeraźliwe? wrza­
ski , hucznie natychm iast rozlegając 
się , uwiadomiły wszystkich, i nie- 
chących nawet w iedzieć, mieszkań­
ców,© rozpoczęciu seymikowych dzia­
łań. Móy przewodnik i ja , obrali­
śmy sobie .tnieysce na ustron iu , tak  
ażebyśmy wygodnie wszystkich uwa­
żać mogli. Po długich krzykach , 
które dwa naypoteźńieysze stronnic- 
ctw a pelnćm wydawały gardłem, gdy 
żadnym sposobem jedni od drugich, 
Wrzęszcząc jak najęci, dowiedzieć się 
o co idzie nie mogli; powstał -raptow­
nie z żyw ą, ale razem  poważną mi­
ną jeden i rzekł.: proszę o glos! Oso­
bliwie jakoś ułożona tw arz tego je­
gomości , sprawiła wielki Fenomen 
w zgromadzeniu: bo pierwszy raz od 
zaczęcia obrad doczekano się spokoy- 
ności w izbie. Uciszyli się.wszyscy j 
a on tak  zaczął:

„ IVie w  mocy jest śmiertelnego człow ieka , 
g d y  mu ta przed, stworzeniem jeszcze św ia­
towego okręgu wszechwładnie odebraną zosta­
ła  , poznawać te w yobrażenia , których zro­
zumieć nie można. Gd Adam a i  E w y jeszcze \ 

ję d za  n iezg o d y , co się w  głębi skwarnćy w y ­
lęgła pieczary , czyha nieustannie na człowie­
czą zagubę ;  czyha oto teraz i  na nasze. 
C zyha, źe tak powierń bezecnie■; czyha pow­
tarzam  ,  z  jado w itą  złośliw ością : bo czyha, 
w  sercu moich kochanych współobywateli ! 
P recz z  poświęconiy wiekami św iątyn i jedno­
ści , obrzydliw a niezgodo! P recz!  brudna 
za w iśc i! . . .  P recz!  mówię śiyiegotliwa po-
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tw a rzy  /  i . u  Niech przezorney mądrolci n i-  
czim  nieprzcłomna tarcza , nastawi swóy  
grzbiet potężnie i  karci harde_ dzicydy  nie­
zgody. N ie  podniesie ona zgniecionego ju ż .  
ra z  karku , bo na nim zlo ici sw ty  dźwigać, 
nie będzie mocna. Tak jes^y.a  nie in a c z iy ,, 
przezacni obywatele , miłuję prawdę i. chcę, 
aby była czczoną. Niech więc weydzie to  
bóstwo w  prżysionek^, w którym dotąd niczem  
n tzhamowana ję d z a  szerokowladne rozpo­
czynała* rozciągać. rozliczne rozłćrki., P rze­
baczcie , je że li j i y  zapalczyw y nieprzyjaciel 
a  wasz szanowni bracia gorliw y w ielbiciel, 
acz, w  błahych wyrażeniach mowy, przedsta­
w iw szy  smętny j e y  obraz, na zaw sze chce - 
wysunąć z  szacownego przeiwietn&y izb y  obli­
cza. Skończyłem. „ —- Chwała B ogu, ode- 
zwafł.się któś z boku.. N ieszęśliw aż ta bo­
gin i z g o d y ,,  kiedy takie g ło w y  emissaryu*• 
szanii swemi robi,na ziem i.,—  M niem aliśm y, 
ie młody orator , ( który? jak się. późniey do— 
•fcied ziałem , przez kuka miesięcy, słuchając 
lekcyy, w  jędney, akademii, nabrał nieco pre- 
^eńsyi do w ym ow y,, i był niekiedy, nawet od. 
bitmoru p oetą) ,  uczyni wielkie^ wrażenie na 
eałem zgromadzeniu ; lecz,, naprózno ,  gło» - 
śni&yszy jeszcze krzyk pow stał! i podwóąo- 
(Jzinnym wrzasku , , to tylko wiedziano 3 że je— 
deu krzyczał dobrze ,. drugi jeszcze, lepif!y._ 
Jui kilka m ijała ; dni-’ od zaczęcia seymiku , 
Jjfcdy nakoniec, zm ęczeni, w szyscy, nieprzy-

stoynerni Sporam i, przystąpili ‘ na jednem po­
sadzeniu do samego wyboru urzędników .-- 
jjfczy vvidzi.»zj rzekł do mńie Ttaldo. tego je­
gomości , co stojąc na boku jakby ukradkiem 
w safi.- trze  spbie ręce,.gryzie usta i paznog- 
cie, poprawia snknią i udaje spokoynego, choć 
nim wcale nie jest.. Powiedz mu to , zaklnie 
się- i. dowiedzie ci nayuroczyściey, że mimo. 
jego własrrey chęci, od osoby m ała mu na­
wet: znajomey ,. podany, został za kandydata; 
a le , że nigdy niczem nic będzie i ‘:za godzinę 
sam siebie z ■ listy wymade. Lecz jakie zadzi­
wienie twoje będzie, gdy ów. nieinteressowany 
kandydat , w  tey, właśnie' chw ili, w którey. 
miał odstąpić , gwałtem niemal urzędnikiem 
zostaje. 3, I  w rzeczy, samey stało się, tak jak 
Tealoo przepowiedział.’ — VVT tem  powstaŁ 
szmer w jednym kacie izb’y ; rubaszna jakaś fi­
gura , gronem pilnie go słuchających otoczo­
na^ powstała z.-zapałem na niektóre nowe u- 
rządzenia względem sejm ików , z przyczyny, 
ty lu  nadużyć-wprowadzone.- O tw arcie-prze­
c iw ń im  protestując s ię , dowodził, ie  są o— 
czywiście wymyślone dla ścieśnienia swobo­
dy; i przywilejów obywatelskich. „Dla. ście­
śnienia kręcielstWa obywatelskiego rzekł; 
m u któś niegrzecznie z prz3’tom nych, i. za­
czął dowodzić, ićh użyteczności.. Powstałam 
żjrwa sprzeczka; dalęy w rzaw a,, h a łas, i juz. 
m iało prżyy sdź'do krw aw egapojedynkn, gdy­
by nie W mnogiey liczbie sprowadzeni przy­
jaciele ,. k tórzy natychm iast pociągająca uka­
zawszy perspektyw ę śniadania , jeżeli nie zgo­
dzili to  przynayniniey s tłum ili. zwaśnione u— 
m y sły ..

Dozwala się drukować z w arunlitm  dostawienia dóKomitetu Cenzury siedmiu etint' 
pihtzy., dla trueytc praitiem wyznaczonych’,

X. F  Gdański Czł. Kom. Cen*,

w ffilrae w  Drukarni XX. Pijarów4


